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Kr. 9.Warsjawa®iDjiałbowo. bnitt 20 maja 1923 r.

dabatef Ducha Świętego.
£uE. 24,50—52: „3 wywióbł 3e?us 

ucjniów aj bo Setanji, a pobniósłsjy 
ręce Swoje, błogosławił im. 3 stało 
się, gby im błogosławił, rojstał się 
; nimi, i był niesiony w górę bo nic® 
ba. 21 oni poEłoniwsjy Situ się, wró® 
ciii się bo 0crujalem j raboś cią 
wielEą.

Kochani cjytclnicy! 3le rajy cjytam to opowiabanie 
o wniebowstąpieniu Jesusa, wtcby jbajc mi się, jc osobiście 
stoję mtębjy ucjniami na stoEu Córy Oliwnej ob strony 25c® 
tanji i rajem j nimi spogląbam w górę ja Kim, Etóry pob® 
nosi się coraj wyjej, córa? wyjej i wyjej,... prjytem wciąj 
błogosławi ...aj wresjcie — niestety — jnifa w nicbicsEicl; 
wyjynacl;. 21 serce bławi ucjucie smutEu—jaE jawsje wte® 
by—gby frewny lub sjejery prjyjacięl sjyEujc się w balcEą 
pobrój, j ftórcj nigby nie wróci.—

Ćccj gby wEońcu cjytam: „...ucjniowie wrócili się bo 
3erujalcm j rabością wielEą"—wtcby mnie, jwyEłego 
cjłowiefa, ogarnie jbjiwienie. 3aEto? Wrócili się j rabo® 
ściąwiclfą? W pierwsjej cl;wili postępowanie ucjniów 
wybaje mi się niepoprawne. Prjcciętny cjłowiet nie ciesjy 
się j obejścia prjyjaciela. £ecj gby się cjyta w Ł>?icjacl; 
apostolskich 1, 4—5: 3£?us prjyEajał im: „Kie obcjłobjcie 
j 3eri‘jalcmu, ‘tle cjcEajcic obietnicy ojcowsEicj, o Etórcj sły® 
sjełiścic mnie mówiącego, to jnacjy, je bybjiećie o c 1; r J= 
c jen i- t) uchem Świętym po niewielu tyci; bniacł)",— 
wteby bopicro mogę pojąć tę więlEą rabość ucjniów.

WEońcu trjcba cjytelniEom prjypomnicć, je ucjniowie 
ciesjyli się nictylEo j obietnicy, Etóra miała się spełnić po 
bjicsięciu bniacl;, ale tej j tego, co ju j posiabali. Cjytamy 
bowiem w cw. 3ana 20,22: „Oby óejus w sam bjicń jmar® 
twycl;wstania wiecjorem stanął w jgromabjeniu ucjniów 
swoicl;, tcl;nął na nici; i rjefł im: „Wcjmijcje iDucl;a 
S w i ę t e g o!" 3 ucjniowie posiabali ob bnia Smar® 
twycl;wstania aj bo wylania £>ucl;a Świętego jabatcE 
tego <Ducl;a.

Cer aj mojemy bopicro jrojumieć, jc EtoEolwicE j ucj® 
niów 3e?us<7wycl;—bawnych lub bjisicjsjycl;—posiaba c l; o ć= 
by jabatcE — małą cjęść £)ucl;a Świętego, nie 
moje rojpacjać w cl;wilacl; i cjasad; samotności, bole® 
gliwości, cierpień, prjcślabowania, cięjEicj pracy jbojnej, oEo® 
ło wychowania jwyrobniałych lubji i łubów.... Wie bowiem, 
je Łmcl; wywyjsjonego 3e?usa n*e ustępuje j tej nijEicj jic® 
mi, ale ciągle bjiała śrób gobnycl; i nicgobnych.

Kocl;any ejytclniEu! Cjy posiabasj choćby jabatcE Ou= 
c^a Chrystusowego?

Cc i inne myśli japrjątały cały mój umysł, gbym wstą® 
pił bo Eościoła w Karjymiu na majursEie nabojeństwo 
w pierwsją nicbjiclę po obejściu Es. óclbta.

IKincła bawna świetność cwangclicEiego łubu majur® 
sEiego! Kabojeństwo majursEie prjcbstawia smutny obraj. 
prjycl;obj'i nań jalebwie bwunastu starych Ulajurów. Kia 
się wrajenic, jc jbór jamiera. Chylący się słup po prawej 
stronic ołta.rja wsEajuje równic? na to, jc jbór jest blijEi 
upabEu. Kie bjiwnego. Kab jagłabą łubu majursEiego 
pracowało wielu bucbownycl; wobjów i bawnycl; naucjycicli 
prje? bjicsiątEi lat. Kościół cwangelicEi jamienili na nic® 
miecEi. <Dr. Klarcin Cutcr—acjEolwicE Kiemiec—jcbnaEowoj 
nic jałojył Eościoła niemiecEiego, ale jego jycjenicm i bąjc® 
nicm było, by Eościół ewangelicEi był Eościołcm, prjejnacjo® 
nym bla wsjystEicl; narobów, by w nim panował £>ucb 
Chrystusowy, a nic świccEi. naprjyEłab — prusEi. Ccc? co 
tam buebowieństwu Eościoła unijnego jalcjy na tern, co 5Dr. 
£utcr cbciał jtobić j Eościoła: Kiccl; Eościół nic ma <Ducl;a 
Chrystusowego, nieci; jamiera, nieci; się jego ołtarjc ro?pab® 
ną, powały jawalą, „nieci;1'—jaE powicbjiał jeben j tutcjsjych 
Esięjy — „jaginie we swoicl; błębacl;, byle aj bo ostatniego 
bnia był Eościołem niemiccEim".

Kie bjiwiijcie się prjcto, Kiąjurjy narjyńscy. je was in® 
ni wyjywają ob „sjwabćw", jc wam cl;cicli „jarefwirować" 
Eościół w bniu 3 maja. Klacie bo jawbjięcjcnia włabjom 
polsEim, ftóre na cjas prjysłały j 3bjiałbowa policję, aby 
broniła wasjego Eościoła. Kjąby polsEic nic bopusjeją bo 
tego, jeby Eto Eomti refwirował fościóły, jaE się to bjiało 
w Kiemcjecl;. Ccc? jejeli cl;cccic, aby was nic najywano 
sjwabami, ale rac?ej powajano jaEo równych prjcb prawem 
obywateli polsEicl;, sprowabjcie taEicgo Esiębja, 
E t ó r y b y o p r ó c ? n a b o j c ń s t w n i c m i c c E i c h u r ? ą= 
b ? a ł p i ę E n c i u c l; c m S o j y m o w i a n c n a b o j c ń= 
stwa ma?ur$Eie. Wtcby inni nic bębą potwarjali wa= 
sjego Eościoła, nic bębą go najywali „sjwabsEim'- ale jc 
cjcią i posjanowanicm bębą go na?ywali ewangelicEim. 
3 jbór nic jaginic, lecj ojyjc na nowo. 21 po Eajbcm na® 
bojcństwic bębjiecie się gromabnie rojcl;objili bo bomów wa= 
sjycl; j wielEą.rabością, jaE niegbyś apostołowie wra® 
cali j Córy Oliwnej, pojcgnawsjy się ? 3c?usem, panem 
swoim, lec j nie na jawsje. *
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liajemntcy.
IV sobotę, bnią 4 maja r. b„ ostatni bjicń swojego raj*  

sEiego jywota w Rarjyniu, prjejywał botycbcjasowy probosjc; 
tej ewangclicEiej parafji Es. óclbt. Tego bnial bowiem oii 
wraj 5 innymi „Kcicl;sbcutscberami" musiał iść tam, sEąb 
prjysjebł: bo swojego Uatcrlanbu.

21 stało się to taE.
Swojego cjasu rjąb nicmiccEi wyrjucił „binnen 24 Stun*  

bcn", a nawet i tego nic, jato „laestige 2luslacnbcr“ oby*  
wateli polsEicl). Kjąb polsEi cjcEał parę lat i naEajał Es. 
Ó. i jego towarjysjom w prjeciągu 8 bni opuścić polsEę.

Stało się wiec wcble słów Starego Testamentu,' na 
Etórycl; jbubowana jest i nicmiecEa sprawiebliwość: 0E0 ja 
0E0, jąb ja jąb. po nicmiccEu się to najywa: Wurst wiber 
Wurst. Sijesj ty mojego jyba, biję ja twojego jyba. 2llc 
prjytcm wibjimy, jaEi to inny i jacnicjsjy jest" rjąb polsEi: 
nie jaraj się obwjajemnil ja „p r u s E ą“ gościnność: po błuj*  
sjym namyśle to ucjynił i nic jybowsEo=niemiecEim sposo*  
bem, wyrzucając lubji w prjeciągu ■24=cb gobjiii na jłamanie 
EarEu, lecj bajać barbjo wygpbny termin.' (Jebncm słowem 
rjąb polsEi nawet tam, gbjić jest prjcj nieprzyjaciela jmu*  
sjony postąpić wcble starego jaEonu, cjyni to, ale j boba*  
niem c^rjeścijańsEiego miłosicrbjia. Stawa mu!

2llc wróćmy bo nasjego „bohatera". liiemojna powieb 
bjieć, jeby miał „grubą sEórę": owsjem, juj jawejasu, prjcę 
otrjymaniem „2lusweisu“ na jaEie 10 bni on, jaFo „Esiąj*  
niemiccEi" nałojył płasjej liiEobema i w cichości wiccjora 
ponijył się bo tyła, je jasjebł bo jebnego gospobarja Ilia*  
jura i taE mu rjcEł: „Cjy nic wicta, cjyby ja'nic mógł w poi*  
scc najawsje ostać i otrjymać obywatelstwo polsEic? Ja*  
bym wteby bał swoje bjieci po polsEu sjEołować i sambym 
sic tej lepiej po polsEu naucjył. ©igentlicl; ich bin aucb cin 
IRasurc! Kobjiłcm sic w £ecu, a robjicc moi to byli Ilia*  
jurjy!...“

Jabjiwi się cjytclniE temu, jc się Es. ó. taE sErusjył, 
ale wnet mu wyjaśnimy, co to była ja prjycjyna. ©to ten 
Slia?ut*gospobatj  jest cjłonEiem jarjąbu ,,polsEo=lKajursEic*  
go Towarjystwa TwangelicEicgo w iDjiałbowie". Ks. ź). 
cfjciał się tern jeno prjymilić, ajeby otumanić onego matura. 
2lle otrjymał taEą obpowicbj. ij mu nic w smaE posjła, 
a wyniEiem tej obpowicbji było pobanie bo Konsystorja 
Kjąbu, jamiesjejone w ostatnim numerje „©ajety maj.".

•E m i l j a S u E e r t o w a.

<5tunir>alb i Tcmnenbcręj.
Svło to na ejtery lata ptjcb wybuchem wojny w pięE*  

ny lipcowy poraneE. promienie słonccjnc spijały lśniącą 
rosę j pól i łąE jajiclcnionycb.

Sjłam gościńcem równym i jasnym, osłoniętym bwo*  
ma rjębami rosłycl; prjybrojnycb Elonów.

Ka rojstaju bróg bostrjcgłam sicbjącego na Eamieniu 
starca: mógł mieć lat ośmbjicsiąt, a moje sto. Twar? jego 
papierowo=biała poEryta była siecią jmarsjcjcE. Włosy i bro*  
ba mlecjncgo Eoloru spabały mu na płócienną, jgrjebną świt*  
Eę. 5łęEitno=siwe ocjy jego, przysłonięte łją starości, pocj*  
ciwic patrjyły prjeb siebie.

Pobesjłam bo niego, a pojbrowiwsjy go w niemiecEim 
jęjyEu, spytałam, cjy ba'leEo jcsjcjc bo Tanncnbcrgu.

Spojrjał na mnie, a potrjąsnąwsjy głową, bał mi bo 
pojnania, jc nie rojumie słów moicl;. powtórjyłam więc 
pojbrowienic i pytanie po polsEu.

jywa rabość obmalowała się na twarjy starca, a pa*  
piętowa cera jego jabarwiła się pobsEórnym rumieńcem, 
brjącym głosem obpowiebjiał na moje pojbrowienie. WErót*  
cc jawiąjała się miębjy nami rojmowa jywa i serbccjna.

Starjec rabował się j niespobjiewanego blań spotEa*  
nia, a ja nic mniej jabowolona byłam, wibjąc prjeb sobą 
jebnego j ostatnicl; prjebstawicieli poEolenia, Etóre pamięta*  
ło bawne, lepsje cjasy. a Etóre jniEnęło juj j jiemi majursEiej.

Wychowany pob słomianą strjec|>ą robjicicli w miłości 
i prjywiąjaniu bla jiemi i jejior ojejystycb, bla gabEi majur*  
sEicj—prjcjył on sjmat jycia, w boli i nieboli, opłaEał i po*  

2llbowicm Es. 6. naobjiał tylEo płasjej liiEobema, ale nic 
jamienił swego serca na niEobemowe, Etóre rjectywiście pra*  
wby i jbawienia sjuEało.

Saiste, trjcba tylEo taEicgo „bol>atersEicgo“ jaE u Es. y. 
umysłu, jeby cjegoś pobobnego spobjiewać się po lubjiacf), 
co się jemu nie roE i nie bwa prjygląbali, jaE to on w „Win*  
nicy pańsEiej" pracował.

Cl;ciał, jeby mu rjąb polsEi bał obywatelstwo, jaś ja 
to obiecywał, jc potem poślc bo polsEicl; sjEół bjieci. 
TaE mówi bucl;owny, a nic jyb f>anblujący starjyjną! To 
póEHnu Scrlin płacił (mamy na to bowoby prjcj samego 
Es. y. wybane!) i marEa niemiecEa jcsjcjc coś nic coś jna*  
cjyła, to wteby sam po cichu sprowabjał nicmiecEic „fible" 
ob „5cl;ulvereinu“ i „iDeutsc^tumsbunbu" i taE tym „Ewa*  
sem prusEim" morbował wraj j joną swoją bjieci majur*  
sEie, ucjąc na leEcji religji rójnycb SuEowsEicb, T)ąbrowsEicb, 
Sciborów i t. p. n i e religji, lecj cjytania i pisania po nic*  
miecEu! 2lle jaE ta marEa nicmiecEa’ spabła, jaE sic bowic*  
bjiał, co j Eśięjmi wyrabiają SaEsy (patrj ostatni numer 
„©aj. lliaj." i inna lubność jego „Uatcrlanbu", jal mu sic 
wiclEi jrobiło porjucić cl;leb polsEi i pomyślał o... gcsjefcic!

ITic, jcgomościulEu, naje m n i E ó w polsEa nic potne*  
bujc! $aś IRajurjy taEje tylEo prawbjiwycb cl;cą mieć pa*  
sterjy, co nic ibą na paraf je po owe e, lecj ibą bo owić c! 
21 coś Ty bobrego najmniejsjemu j twycl; malucjEicl; para*  
fjan jrobił? Chyba niewiele tego było, sEoro niEt Cię nawet 
prjy Twoim obejściu nie pojałował i nic jałujc.

©wsjem smuci się lub cwangclicEi, je obecnie nawet 
i taEicgo „nicujytecjnego sługi", ale jawsje „sługi" w sja*  
fowaniu bobrem wiecjystem Słowa i SaEramcntów Sojycb 
nic ma, ale bla Ciebie miał tylEo jebno: j ulgą i grjccjnością 
pojegnać na jawsje.

2llbowicm nic mojna jcbnocjeśnic słujyć Sogu i mamo*  
nic, bo to taEie rojbwojenie wejeśniej lub pójniej sic srobje 
pomści: nawet na trjeciem i cjwartcm poEoleniu. Wibją to 
i cjują tó bobrje starjy IRajurjy i icl) ocalałe ob ErjyjacEie*  
go jłobjiejstwa potomstwo.

świta nowy bjicń wyjwolcnia się j tej niewoli faraon*  
sEicj i blatcgo Eajby IKajur, Etóry ma w sobie cl;oć oEru*  
sjynę sumienia swycl; starobawnycl; ojców, Etórjy Eicbvś— 
Eiebyś w Elarjyntu lasy narjynali, ten powie rabośnic: oto 
wracamy j pob opicEi wilEów bo swojej jagroby.

PocjąteE juj się stał. Ks. fE. JC o b w i c E.

grjebał poEolenie, Etóre go wybało, potem własnych synów 
i córEi, a nawet wnuEi. Wśrób prawnuEów swoicl) obcym 
się cjuł, jrojumieć nic mógł icl;, taE jaE oni jego nie-roju*  
mieli. Soć obpabły bjieci jego bjieci ob pnia robjinnego, ję= 
jyEa macierzystego jnać nie cl;ciały, jniemejałe, wstybjiły się 
nawet prjobEa swojego ja to, je był IRajurcm. (Obcymi byli 
bla siebie, nic icl) nic' łącjyło, prjcciwnic prjepaść pomicbjy 
pragrójEicm a prawnuEami j roEu na roE stawała się więEsja.

Hojgawębjił sic starjec... prawić pocjął o bawnycb, 
oblcgłycb cjasacl;... prjypomniał mu sic w 3ogu spocjy*  
wający na poblijEim cmentarzu grójcE jego, Etóry jnany był 
w całej oEolicy j tego, jc niEt taE, jaE 011, pieśni majursEicb 
śpiewać nic umiał, niEt taE, jaE on, baśni i legenb prawić 
nic potrafił. (Ob tego grójEa bowiebjiał się on, siurEicm be*  
bąc, co się bjiało prjeb wicEami na jicmi majursEiej, jaE to 
niemieccy ryccrje JaEonu KtjyjacEiego lub cicmicjyli, jaE wo*  
jowali j sąsiabami polaEami, Etórjy się ja uciśnionym brat*  
nim łubem majursEim wstawiali. poEajywał mu grójcE one 
miejsca, gbjie lejcli obojem rycerze JaEonu i brogi, Jtórcmi 
nabciągnął ob strony 5bjiałbowo bol;atcrsEi a pobojny Eról 
PolsEi, Włabysław (Jagiełło, w lipcu roEu 1410.

W miarę tego jaE opowiabał mój nowy jnajomy, głos 
jego, brjgcy je starości, nabierał młobjicńcjcgo bjwięEu, w o*  
cjacl; wyblaEłycl; pojawiały się błysEi, a ręEa wycl;ubła wsEa*  
jywała coraj to inną stronę i inny EieruncE.

lllówił on jcjyEicm majursEim taE pięEnym, jaE gbyby 
japojycjonym jc starycl; Esiąg, gbjieniegbjic jcsjcjc w cba<= 
tael; mąjurów prjecl;owywan'ycb. JXic bjiwnego: „KajsEi 0= 
gróbccjeE" niebosjcjyEa jana 2lrnbta i „Kajania" współcjc*  
snego temu, a jmarłego w 1625 r., Esiębja ÓambrowsEiego, 
niejnanc prawic młobc'mu poEoleniu jnicmcjałycl; majurów, 
były jego serbecjnymi przyjaciółmi i towarjysjami, j Etórymi 
wjrósł i jestarjał się. Księgi te otwierał on co bjień i cjy*  
tywał w sEupieniu.

To tej słuchałam opowieści starego IKajura j wiclEą 
przyjemnością. (Dn, wibjąc, je ma we mnie chętną słucl;acj=
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3oc.3ef 3 T>3tafóoroa gaba.
Jo, pani EicrownicjEa, pieEnie witani □mość w nasjej 

„tBajecic IRajursEicj" i ślicjnie pojbrawiam: baj panie Bo® 
je, ajcby naju gajcta przy imościnem bocjynEowaniu jyła sto 
lat i nama, iRajurom, wysjła na jbrowie.

t£j, lubjie majursEić! 21 tej to cbybEo lećta bo onego 
| SRałEowcgo rccl;tora abo bo IRajUrsEicgo Biura Tubowego 
, i japłaćta mu bucl;cm owtc bneciuctie 3000 marEów, coby

■r wama blat rycl;tyc?nie wcjas przysyłali! Co wy myślita, co 
naju (Bajeta to owten jybowsfi Eoń, co to się ob picia ob® 
?wyc?ajuł i ob jercia taEojby się obnałojył, gbyby nie ?becl;ł? 
Jo, jcf bębjicta taEsamo się o <5a?etę Eimrowali, ani owten 
?vb, ■ marEów nic bawać bo jcbła i picia, to wama rychło 

[ jbccl;nic. 21 co ?as potem? tobjie jo bębę swoje gabanic
| bruEerował? 21 gbjie bębjicta się bowiabywali, co się na

tamtym święcie, t. j. w ©stprajsacl;, bjiejc? £,• co tam ?a 
' siła gabać: jróbta, co sic poEajeta jeE fein gospobarjc. Jo
i wama prawbjiwic powiebam, je bębę pisał bo pana Woje®
l woby, je Eto „óajetę IRajursEą" ja barfflo cjyta, ten jest
| „lacstigcr 2luslacnbcr" i niechaj oni jcęjo sofort auswe suj,a!

2llc to mi się ubało, co ten ? Rarjynia Postał swój 
I laufpas! Jo, to było rycht bobrje! Toć to mówił mi mój 

pobrat, jeE on bo niego prjysjcbł i powiebywał, co jest ei« 
gentlieb aucb cin IRasurc! 21 to wibjisj, bratEu, juj tera 

I na święcie i iRajur coś geluje? To juj nic IRajur całuje 
i Ricmca w... liul;rę i w grubacl; spoEojnic jbycha, ale patrj®
I ta no i bjiwujta się na całą gębę: oto jegomość niemiccfi 
i sami bo bjwierjy gbura majursEicgo Eołacą, i mają bo nie® 

go „gesucl;"! 21 to ci uciecha! 21 słysjał to świat? To 
juj nic smaEujc tobie cl;lcbcE ErólestwajniemiecEiego? To ju® 

I jeś w brjuchu YRajura pocjul? Ric, Eto w sercu nie ma
1 nic majutsEości, Eto ciałem i busją nic jest iRajurem, ten

„muss raus"!
Jo, jo (Bottlieb JocjeE ? Djiałbowa, rycl;tyc?ny iRajur, 

taEoj swój pobpis tła owtc pobanie moich focl;anych bra® 
I tów Ełabę i boprasjam sic serbccjnie, coby był nowy wclu® 
| ncE bo Eircl;cnratów i porstanbów, coby jaben 2łuslaenbcr 

• się bo nici; nie nalcjał i coby Esiąbj był polsEi cwangclicEi, 
bo u naju są same nicmcc (nawet jeben litcwsEi niemiec) 

: jaś moje bjiatti brutują polsfiel; poświęcanEów i po polsEu 
jutrznię sprawować. TaEoj i ja się usiłuję o to, coby naju 
Eościół był fejn obbubowany ani ono nowe Jeruzalem. J nic 

chęę nicmiecEicgo Eościoła i jaEicgoś tam wymyślonego omij® 
nego, aby Eajby go cjłowicE omijał, jeno brufuję naszego sta® 
rego sjejernego ewangclicEicgo, jeE to pan Jezus nauczał. 
21 bo tego Eościoła nalejy się wszystEicl; cwangeliEów zgvo® 
mabzić i. pospołu z nimi światować: majursfic ewangelifi, 
nicmiccEic cwangcliEi, polsEie cwangcliEi i jaEo się tam na® 
Zywają. Ra święcie musi być sprawiebliwość. Jcf my ją 
bo EościółEa nasjego miłego nie wprowabjimy, to baremno 
bębjic sjuEać jej gbzicinbziej.

Powiebywał mi jeben chłop, taEi michlowaty i zmąci;® 
lowany IRajur, ani owten §ryc, co nie ma nic, albo na po® 
bób Wilcma co nic nic ma, je jego grózcE freiwillig na $ran® 
cuja poszebł, to i on icl; cale nie lejbitjc. iRocno się bji® 
wowałem co ten cjłowicE brebji, bo jest bóść bilbowany, 
i powiebam jemu taE: Toć jo, waść nic braEuje niEogo lejbo® 
wać, ale mój grójcE taEoj niEogo obcego bo swojej wsi nie 
wpuścił i be? to jo, JocjeE, nic jestem ?gcrmanicry?owany. 
2lle jo bac?ę, co waścin grójcE ob swoicl; bjiatfów masło 
obbierał i nicmcom sfórjnic smarował, póbjta, a moje csce 
nic wyscl;ło, to oblijeta... 5trasjńa ?łość rozpaliła onego 
mąbralę, ale z« buł więcej bilbcrowany, nij ja to mi powie® 
ba: wibję, Joc?Eu, coś jest głupi, bo cjłowieE bopicro jcf 
jest 40 lat stary, to bo rojumu bocl;obzi... 2llc jo mu ?aś 
na to: Toć jo, powiebają lubjie, je Eto cjcm starszy, tcm 
głupszy się robi... (Bo owten jegomość jest be? mała 60 
lat stary, jo ?aś mam prawie 40 roEów!) 2llc ro?cs?lim się 
be? bitEi, cl;ocia on był mocno rozgórjnowany.

Kicm taE sjebł w zamyśleniu o marnościach świata 
tego i cl;ciał wstąpić na obwitfę bo Ko?aja, aliści bac?ę ba® 
nasiowy osiołcf coś pociesznie pobryEujc i przeraźliwie po® 
EwiEujc. —Ranu, robacjEu mój, co ci się stało? pytam go. 
21 on, ani wierny potomcE oślicy Bileamowcj, o?b?iawił gę® 
bę i taf mi wrjcscy: Juchha! jucl;l;a! — Co ?a psia jucha? 
—T)?iś mam §eicr, §eic.t! —Be? co taf? —Bo niema ju Śe= 
ner, $ener! -C?yś cale ju? ogłupiał, ani rycl;tyc?ny osioł? 
Zawołałem, bo ju? niEiej nic rozumiem, co ty brebjis?? —21 bo, 
Eicby osioł przemawia, to je mąbry, ale fto nic rojumicjc, 
to je głupef. IRiałcm Eulas w ręce, przeciągnąłem po po® 
r?ytfacl; to obra?ne stworzenie i powiebam słobfo: „SRój osio® 
łccfu, mów po lub?Eu: co jest „los"? posErabał się boro® 
c?eE o ścianę bomu Eolc §ragmanna, a? się owten prusEi 
mur o?walił, i ro?powicbywa tatą r?ec?: „IRój posicb?icicl, 
co cl;ciał być wclowany na posła, bjisiaj bał się wypisać 
? $enerwehry, bo ma złość, co mu ■Dcutscl;tumsbunb aufle® 
Zowali. iDotela to mi gro?ił, je mu bębę wobc woził, ale 
tera jestem frei! Ro to co, c?y be? to pojar jest uorbei? 
—Ju, ju, jaEby sic nawet całe miasto miało palie, to jo bę® 
be pofój cl;waiić! —21 jeE jego taE fabryEa? — Jucl;l;a, ju® 
cl;l;«! to mu?yfa! To jo wteby sic usiębę, bo ju wo?ić nic 
nic nie bębę! Jucl;l;a, jucl;l;a!... J wrzasnąwszy ? głębi 
br?ucl;a, pomEnął Eicby zawierucha.

Cl;ciałem powieb?ieć jemu, coby bał pofłonić się swo® 
jemu panowi, ale był juj balcEo!

Jo ?aś brogę bo Ko?aja zmyliłem i przysjebłem bo bo® 
mu. IRocno jestem temu rab.

tBnarujta się bobr?e, pani KebaEcyja!
Waju Cottlieb Joc?ef.

Spraipy polityc3ne.
tBbańjsf. Kjąb polsfi ro?poc?ął nowy furs w sto® 

sunEu bo wolnego miasta ©bańsfa, anuluje ws?clEic po® 
pr?cbnie metoby ustępstw i ? całą cnergją ?amier?a walczyć 
o słus?ne prawd polsfi w iBbańsfu, zagwarantowane prjej 
traftat wcrsalsfi.

*$R i c m c y. propojycjc niemieefie uregulowania bługów 
wojcnnycl; jostały prjej Francję, Belgię i 2lnglję obrjuconc.

S j w a<i c a r j a. IV Tojannie fasjysta sjwajcarsfi. 
Conrabi, jabił wystrjałcm j rewolweru posła sowiccficgo 
w Kjymic, Worowsfiego, oraj ranił cięjEo towarjysjów je® 
go, ftórjy prjybyli bo Tojanny j powobu Eonferencji wscho® 
bnich-

Bafo jeleń pragnie tnoby, taf chce 2H
a3itr 

3 polsfg 3goby.

fraju i 3« świata.
5 IR a z u r.
<D z *a l 05a nielegalną bjiałalnośe jostał roj® 

wiązany miejscowy iDeutschtumsbunb. p. Kicharbt „<5c= 
scl;acftsfuehrcr" tego towarzystwa, jostał wysieblony j pań® 
stwa polsEiego bo Riemicc.

tę, począł opowiabać pięEną legenbę, związaną z jego wio® 
sEą robjinną, tBrunwalbcm.

IV ptjebbjień wiclEiej i pamiętnej bitwy, Eicby to są® 
bjone było jwyj, aby na polacb ©runwalbu i Tanncnbergu 

I Zwierjyły się bwic potęgi — państwa polsEicgo z SaEonem 
KtjyjacEim,—Eicby zachwiać się miała powaga i siła $aEo= 
nu, rozszalała się taE straszna burza, jaEiej najstarsi miesj® 
fańcy nie pamiętali. (Brjmot uberjał ?a grzmotem, a błysEa® 
wice jbawały sic rozrywać Eopułę niebios, przy blasEu bły® 

i sEawic wibjiano na niebie jnaEi, wrójące KrjyjaEom smutny 
wyniE spobjicwancj bitwy.

pobobno w tej stronic nieba, gbjie powinien był być
I wibjiany Esięjyc, utajał się mnich, ftóry w ciągu bługiego 
! czasu walczył uporczywie z Erólcm w foronie. llról jebnaf® 
i je obniósł w Eońcu zwycięstwo nab prjeciwniFicin w habicie.

21 Eicby rozgorzała bitwa, tieby bwie wrogie armjc— 
Polacy i Hycerje Krzyżowi—w szale nienawiści i jąbjyjwy® 
cięstwa wszcjcpiły się w siebie w picEiclnym jgicłEu bitew® 
nym—l;en, wysoEo nab furjawą i bymcm utajał się maj 
świątobliwy w polsfie prjyobjian sufnic. Unosił sic on 
nab wojsEiem fróla Jagiełły, ubjielał błogosławieństwa ry® 

i ccrzom walczącym.
tBby jcbnaE pob silnym naporcm butnego Krzyjactwa 

Załamywać się poczęły sjyfi polsEie, gby Elęsfa jbawała się 
grozić polaEom—świątobliwy ów maj, jstąpił pomiębzy sze® 
regi, słabnących w męstwie poErzepiał na bucl;u, bobawał 
obwagi, zapalał bo boju, bo bohatersEicl; czynów!

powiabali starzy, je męjem tym był pono święty 5ta® 
! Misław, patron ziemi polsticj. Jemu tej pobobno jawbzię® 

czat bzielny a pobojny Eról, pan Korony polsEicj i Eitwy, 
Jagiełło, one iwicEopomne zwycięstwo, obniesionc nab „cl)y= 
trymi nieprzyjaciółmi Chrystusa* 1', rycerzami nicmiecEicgo 5a= 
Eonu Krjyjafów, na jiemi mazursEiej pomiębjy ©runwalbem 
a Tanncnbergicm. (2). c. n.) 
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5 a w i a b o m i e n i e. ponicwaj p. naucj. Karol Ula*  
łcE prjesieblił się bo Brobowa, prjeto oprócj niego prjyj*  
muje ndlejytość ja „(Bajetę UlajursEą“ równiej „Biuro Ula*  
jursEie" w „iDomu UlajursEim" prjy ul. iDworcowcj.

pobaję niniejsjem bo wiabomości, je ob 1 maja prjy* 
jąłem .agenturę jC=wa Ubcjpiecjcń oa ognia },Vesta“ i na ją* 
banie boEonuję ubcjpiecjcń.

Ubejpiecjcnie ob ognia (§cueri’crsicl;eruhg).
„ ob Erabjiejy (IDiebstahluersicherung).
„ na jycic (£ebcnsvcrsicl;erung).
„ ob wypabEów (Unfallversicl;erung).
„ ob obpowicbjialności cywil. (Óaftpflicht*

vcrsicl;crung).
„ ob grabobicia 0ageIuersicl;erung).

Kto się chce ubcjpiccjyć (versicl;crn) nieci; się Jgłosi 
bo mego biura. Jan UiajEowsEi.

— t)yreEcja państwowego Seminarium RaucjyęielsEie*  
go w SDjiałbowic prjyjmuje pobania o prjyjęcie ucjnipw i u*  
cjenic bo jaEłabu, bo 23 cjerwca 1923 r.

Rabojeństwa seminarjalnc obbywają się na JamEu o g. 
8 jrana.
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Porabnif gospobarsfi.
gnacsenie [qf i sprzęt siana.

1. 5nrtCjcnie łąE u' gospobapstwie roi nem. 
£ąEi w gospobarstwic rolnem to wielEie bogactwo. 

KolniE, posiabający łąEi, winien uświabomić sobie w całej 
pełni to, je: 1) siano jest pasją, Etóra w stosunEu bo in*  
nycl; pas? jest najtańszą; 2) jbiór siana w porównaniu je 
jbiorem innych płobów rolnych jest najłatwicjsjy; 3) siano 
posiaba w sobie poEarmy w formie najłatwiej prjyswajal*  
nej bla jwierjąt i najłatwiej strawnej; 4) siano w prjcciw*  
stawieniu bo innycl; sjtucjnycl; poEarmów i barbjicj pojyw*  
nych, j«E melasa, wywar, maEucl; i t. p., jest poEarmem ju= 
pełnym, to jest posiabającym wsjystEie poEarmy, potrjebne 
bla bubowy ciała jwierjęcego; 5) bobre siano posiaba w so*  
bie rójnc materje aromatycjnc, to jest taEic, Etórc cjynią ja 
smacjncnt i pobubjają w jwicrjętacl; apetyt.

Właściciele więEsjycl; obsjarów łąE winni bąjyć bo 
prowabjenia na sjersją sEalę gospobarstw bobowlanycl;, to 
jnacjy bo oparcia bochobów swoich gospobarstw na wy*  
cl;owie jwierjąt bomowycl; i na sprjebajy tego, co jwicrjęta 
bają (micEo, masło, wełna i t. p.) i pamiętać, je ci, co nic 
posiabają więEsjycl; łąE, co w braEu tyci; łąE jmusjeni są 
bo jasabjenia marchwi i buraEów pastewnych, bo siana, wy*  
Ei, sarabcli i rójnyclj micsjancE na pasję, jnacjnie więcej 
pracy i Eosjtów musją włojyć w wychów jwierjąt, w wy*  
tworjenic Eajbego funta masła.’.

*“*"  2. £ąEi nijinne i wyjynne.
Kie wsjystEie jcbnaE łąEi bają to bobre, jbrowe siano, 

inne siano bają łąEi nijinńc, a inne otrjymujcmy j łąE wy*  
jynnycb.

ĆąEami nijinncmt najywamy łąEi jaEwasjonc, torfiaste. 
Ra łąEad; jaEwasjonych nijinnycl; rosną mchy, sErjypy, sjejaw 
sitowie, a sjcjcgólńie rójne gatunEi rjcjucl;. Kjcjucl;ami na*  
jywamy te gatunEi traw, Etórc posiabają na Erawębjiacl; bro*  
bne, bostrjegane prjy botEnięciu ostre jąbEi, taE ostre, je 
o trawy mojna sEalecjyć bosą nogę.

Jm więcej taEicl; j ostremi jąbEanii na łące rośnie traw 
i im barbjicj te jąbEi są wybatne, tern trawa tata, sEutEiem 
pobrajniania jołąbEa, trubniejsja jest bo trawienia i mnie 
wartościowa, jaEo pasja.

TąEami wyjynncmi najywami łąEi, jnajbującc się miębjy 
polami, łąEi na glinach, na Etórycl; rosną trawy słobEic, jaE 
tymotta, Eostrjcwa, EitpEówEa, rejgras, Eonicjyna, mietlica i t.p.

3. 31 e r a j y E o s i ć ł ą E i ?
£ąEi wyjynne ? bujnym porostem trawy nalejy Eosić 

bwa, a nawet trjy rajy, je jęli tylEo trjcci poEos ba się wy*  
susjyć i rojłojyć. Jm cjęściej Eosimy łąEi, tern więcej jbic*  
ramy j niej trawy i tern smacjniejsja, pojywniejsja jest ta 
trawa.

Jeśli posucha łąEę wypali, jeśli porost jest mały, je*  
śli besjeje jesienne trwają błujsjy cjas bej prjerwy, jbiera*  
nie otawy (potrawu) jest utrubnionc, a cjynienic j moErycl; 
traw EisjoneE wymaga umieję ności.

£ąEi nijinne, jeśli cl;obji nam o to, jeby^trawą była 
jaEnajsmacjnicjsja, najpojywniejsja, mniej ostra, twarba, na*  
lejy Eosić w tym cjasie, Eieby jacjynają Ewitnąć.

Jeśli jaś chobji o jaE najwiętsjy jbiór, jeśli trawa ta 
nam potrjebna nic na pasje, lecj na ścieliwo, lub jaEi inny 
cel, to Eosić nalejy ją pójnicj.

4. Kichy Eosić łąEę?
Trawa, pobobnie, jaE bruEicw i rjepa wtcncjas jest 

najsmacjniejsja i najpojywniejsja, Eieby jest młoba, Eieby ma 
w sobie bujo socjystości.

5tąb tej wyjynne łąEi picrwsjy raj Eosić nalejy wten*  
cjas, jaE tylEo jacjęły Ewitnąć na bobre.

ĆąEa oEwitająca traci wiele na wartości poEarmowcj, 
traci pojywnc pącjEi i Ewiat, soEi je swego ciała najpojyw*  
niejsje prjeprowabja w nasiona, Etórc rojsiewa. Jamiast 
soEów, jamiast tego pojywncgo roślinnego jej mięsa, josta*  
ją w łobygach twarbe błonEi brjewńiEowc^ słowem—sEóra 
i Eości.

JDrugi raj nalejy Eosić otawę (potraw)TjaE tylEo pob*  
rosła na tyle, je jest juj co jagarnąć Eosą.

Koś łąEę jawsje w pogobę i prjcb pogobą. Ulały 
besjej pobejas Eosjcnia niewiele sjEobji, byleby natrafić na 
pogobę po sEosjeniu. Mano jacjynaj Eosjenie, jaE rosa obc*  
schnic.

5. JaE postępować, po sEosjeniu.
© ile mojności jaraj ja Eosą nalejy rojbić poEosy i roj*  

rjucić je cicnEo grabiami. Tegoj bnia wiccjorem nalejy jgra*  
bić w małe EopEi. Rastępnego bnia, jeśli sprjyja pogoba, 
po obeschnięciu rosy rojrjuca się EopEi w Eręgi i te EilEa 
rajy ob spobu stylfsEicm (cjyli Eijem) grabi porusja sic bla 
prjesusjenia — wiecjorem jaś uEłaba we wieEsje Eopice. 
*21 Eieby siano na tyle prjcschnic, je wjięte je śrobEa Eopic 
grubsje łobygi traw taE są wyśusjonc, je j łatwością moj*  
na je łamać, nalejy Eopice stojyć. Kab. Kraj. J

(SJielby.
Ra giełbjie pienięjnej w Warsjawic bnia 17 maja. 

1923 r. płacono:
1 marlę niemiccEą — IREp. .^1.04
1 bolar ameryEańsEig — „ 47.750.-*
1 funt sjterlingów angielsEicl; — „ 223.500.—
1 franE francusEi — „ 3.215. -

€'ęny jłota:
ja 1 rubla jłotego STZEp. —.—.—
ja 1 marEę jłotą —.—.—
ja 1 Eoronę jłotą austrjacEą „ ’ —.—.— 
RliljonówEa ŚlEp. 1700, 1730.

),<5a3eta Ulajitrsfa"
pismo, poświęcone sprawom illajur f£wangelicEich,«wychobji 
co brugi tybjicń w niebjielę. prenumerata wynosi: micsięcjnie 
1000 mE., Ewartalnie 3000 mE. Cena egjemplarja pojebyńcjcgo 
mE. 600. Cena ogłosjeń: Ra ostatniej stronicy ja luicrsj 

cjtcrosjpaltowy nonparelem mE. 300, w tcEścio 500 mE.

©glosjenta.

lllasursEie Biuro £ubotr>«.
2) j i a ł b o w o—£) w o r c o w a^Rr. 31.

U b j i e l a m: porąb, wjglębnic informacji;
3 a ł a t w i a m: wsjelEie sprawy w jaErcs biurowości wcl;o*  

bjącc, jaEo to: prośby, pobania, wniosEi, reElamacjc, 
tłumacjenia na polsEic i inne, obpisy i t. p.;

Wy.Eońuję: EpnjraEty Eupna, sprjebajy, jamiany i wsjel*  
Eic inne umowy prywatne i h«ni>lowe;

pośrcbnicję: prjy Eupnacl;, sprjcbajacl; i jamianach.

Kto chce swój bom lub swoje gospobarstwo sprjebać, 
jaarenbować lub temu pobobne, nieci; to jgłosi w illajur*  
sEiem Biurję Cubowęm, a jostanie bobrjc jałatwiony.

KebaEcja w Warsjawic: Boja 1 m. 10, tel. 408*24.  W ©jiałbowie: RlajutsEi 5Dom Tubowy. Konto cjeEowe p.K.©. Rr. 4852 
KcbaEtor:Ks.^.©locl;,współrcb.wi)jiałbowic:K.KojusjniE.KierowniEliteracEi:£.SuEerton.'a.Wybawca:5.(g.p.,współwyb.:T.p.Ul.

LT)ruEarnia „Współcjesna”, Warsjawa, Sjpitalna 10.
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